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1~••••••11j DODATEK ·ILUSTROWANY t11łłłłłt1J 

Z za kulis broadcastingu. 

Panna J. Sztempkówna, speakerka polskiego radja. 

SztuJk,as pTz,emaw~ ania do 1słuc:hacz1ów za polś:redlnictwem 
„ucha: ·eleiktryic.znie~o" 1byinajmin.i,ej nie jest łatwa. Trrzeba dwże 
a.inajomośd r,z,eczy, muzyikaln:ofoi ·i 1ntuicj1, aby wy.powiadane do 
m:i!kirolfomu słoiwa0 , ibyły wyrralŹlnie iPII"iZe1z wszyst.k;<:h słyszane. Na 
fot~fiji na1szej w1idz1imy pierwis1zą w p,0!11&ce „speakerkę", ,pannę 
JM11i1t1ę Sztemplków111Ję pirzy milm-,oifonie w stud,o „Pobkiego Ra
dio", ik~óre9 gfos każdy p1os1aida1cz or.a.diotelefonu w Pol1'l'Ce .dyszy 
w .czaisie wy:kioiny:wania pll"l~rramu 11Pol~kiego Radia''. 

- ... 
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Nowy sposób leczenia gruilicy płuc 
Pirofos101r Weniiinigeir ,z Berlim.a0 iprziep~lsuje matomiai.st zwykłą 

wynafaizł ·no1wy środek pirz.ec'w- . kUJrac1ję oddechową, w her:l.ń

Prof. Weninger 
ko g.ruźlli.cy ,płuc. Nowa metoda 
ni'.e .wyma·ga ani d~ugie1go leże·
n'.a, ani zais•tir.zyków, zbyte•cziną 
c.zyni zmła.noę 'klima.tu na górski, 

, skieim iinlhalato1rju1m, 'kt.óre ma 

I t1rwać zal·edwie ki:lka tygo·d1ni. 
Pomysł pr•o,f. Wen'n1gern po

lega na wp1rowadzeniu do płuc 
., lud·zkiclh dro,gą o'ddyc·hani a m ie-
na,n'.1ny is:kiładln'.lkiów clhem'·cz

i nyc!h, pe siadających zdolność 
1 ~ atychmiaslowe,go zabija.n·a b1-
!<ter ji tuibeir kuLiczin•yc.h. 'W ten 
spo1Eób, 'P'Oprostu ptiZez zr.is.z
cz.eniie za·ro:ika mo,żna pirze
r•\\ ać piroce1s rozw·oju g1ruźlicy : 
organ:zm dop.rnwadzić do 1ryclhłe 
go wyzdJrowienia. 

N ajlep.szym środk' em okaza
ła się tu mie1~,zain'·na u1ranu, to
riuim, manganu i kilku kwasów. 
Do tego przeko1:ani1 doszedł 
prof. Wen'inger dopiero po dłu-
1goletn.ch, uciążliwych dcśw'ad
c1ze.niac•h. Bać ał on po kolei 173 
;różne mieE1zani·ny, musiał je
dnak wszyEtkie odrzucać. jako 
·nie dające pożą:danych rezulta
tów. Odp.owiedn i ą dopiero oka
zała się 174-a, którą wyrialazca 
nazwał 11Ektoplazminą", po1:iie
waż ektoplazma ial<I) ogniskci 
hakterji tuhe1rkul:e:zn~ eh stano
wi teorapeutyiczny punikit wyj
ścia nowel!·O środka leczn i c~r?--
120. 

Otwarcie wystawy Spożywczo-Hygienicznej 
w Warszawie 

Wynalazca dokonywa zabiegu swoim sy
stemem na pacjentce. 

Tryumfujący dyktator Włoch. 

Dyktator Włoch p Mussolini, po nieszko
dliwem przestrzeleniu mu nozdrzy przez póło
błąkaną córkę b. wicekróla Irlandji lorda tAsh
bourne, odbierał od faszystowskich tłumów entu
zjastyczne hołdy w Rzymie i potem wyruszył na 
tryumfalną podróż do Trypolitanji i wrócił z niej 
wciąż z opatrunkiem na twarzy tak, jak to wi-

dzimy na naszej fotografji 
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-
Odbudowa mostu ks. Poniatowskiego 

w Warszawie. 

Po odbudowaniu "półmościa" Poniatowskiego, obecnie przystąpiono 
do odbudowy pierwszego przęsła na całej szerokości. 

Wielki pożar szybów naftowych 
w Los Angelos, spowodował mi

ljonowe straty. 

N owy rok w Japonji święto
wany jest uroczyśc ' e; międ.zy 
i1ninemi o<llby1w a 1s:it wie·lka para
da ·wojsko•wa w Tokio, którą 
w:dz '.uny na nasizem zd:ięc'iu. 

Ważna osobistość.~ 

M"i.s.s Cathe.rine C. Slhea, se
k.retarka ameryka:tiskiej iziby 
skarlhowej, która od lat dziesię
ciu co mie•s•iąc doręc-za ipirezy
dentom Stanów Z.jedlno1czortych 
ic1h !J·einsie w formie czeku. 

3 
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Obrona lotnisk.a ·przed pożarami. 

W tych dniach zarządzony zostal ala.rm po1żall'ny na lotnisku 
Mokotowskieim w Warszawie, które w razire wybuchu ognia 
bardz1ej jest nara:żone na niebezpieczeństwo - ze względu na 
licznie nagromadzone materjaly łatwopalne, samoloty i cenny 

Wnet po alarmie wszyscy są już na· stanowiskach. 

sprzęt lrotnkzy. To też szybka i sprawnie działająca sfraż 
ogni·owa, odpowiednio wyposażona i o!f'jentująca się w sytuacji 
fokah1ei - stanowią w macznej częśc.i o 'he.Zipieczeństwi.e lotni
ska. Dlatego też co pewien cz.as odbywają się takie 11prÓ'hy 

Szef administracji armji gen. Konarzewski i komendant 
straży ogniowej Dutkiewicz - - na „próbie ogniowej" 

ogniowe" na lotnisku, w klórych b~erze udział mi.ejscowa straż 
pożarna i orddziały straży z Warszawy. 

W . ostatnim „alarmie", który wykazał sprawność aipara ~ u 
.przeciwo1ł!niowego na lotnisku - 'blrał li.dział s.vef a~min1stracfi 
a.rmji, rgenerał Konarzewski1, wraz z władzami lotmc'twa woi
.skowego. Akcją straży kierowa'ł komendJa,nt DUJtldewitc·:zl. 

Shimm1 8 
Taniec na sali dancingow 

na, pląsy rozochoconeg.o sza , 
nym stole, też już bywały, zca 
ekscenl'rycz.ni miłośnicy tań a 
chmur, za.ś dwie paryskie d 
teren popisów choreograficzn " 

Siostry Dolly podczas " 
Mistrzynie w jeździe ko 

szych sztuczek na pędzącym 1 

wa1I1ie do karkołomnych pop'is 
bionym wierzchowcu. Ilustra· 
podczas próby na arreni1e jedni 

Nasz . dzieło;, 
Sukcesy polskich jeźdźców 

sach hipicznydh w Nicei, głoś 
spor towych całego świata., st '. 
w szeregu najlepszych jeźd · 
przysparzając mu sławy i rozg: 

W p1e!I'wszym i drugim dni 
hipicznych, wszystkie pierwsze 
ska. 

Jedneigo z wypró'bowanycb 
skiego z 2 pułku szwoleżerów, 
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koniu . . 
baleto;;f, to rz~·cz norunal
m towarzystwa na biesiad
się nawet, ·że ameirykańscy 
sają na dacha.ch drapaczy 
siostry 11Dolly Siste·rs" jako 
wybrały grzbiet koński. 

„tańca na Jloniu". 
~'po wyćwiczeniu najrozmai•t

u, przerzrucHy swe zamiło
hw efektownym tańcu na ulu
jinasza prz·edstawia tancerki 
z paryskich music-halów. 

niceiczyk••. 
międzynar-odowych konkur

?Uchem roz!hrzmiały w kołach 
'·ąc polsikiego kawalerzystę 

··Ć kontynentu euriopejskiego, 

'ędzynarodowych konkursów 
grody zdobyła drużyna pol-

nicejczyków", r'hn, Dobrzań
widzimy na nasz:ej fotograifji. 

25.IV. - GŁOS POLSKI - 1926 ir. 

Krzyż żasługi za bicepsy. 

Giovanni Ra[cevich, mistrz Włoch, w zapasach, zdOJbył so
bie w caiydh Włoszech ogromny rozgłos i popularność przez 
pokonanie ·berlińskiego zapaśnika Kowana. . . 

W .uman'iu zato rząd włoski podał go do krzyiża zasłwg1, kto
trym Raicevich został udekorowany jako „bohater narodowy". 

Narodowy siłacz włoski Giovanni Raicevich, odznaczony 
llrólewsllim krzyżem zasługi. 

Pierwszy zwiastun lata - uliczna sprzedaż lodów. 

5 
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Największy „Atom". 

Czy wam się podobam? 

Tak na1zyrwa się maleńki •piesek ch<ińlsiki·, •pokazywiamy 1 

01glądaony n a wys ta w1e plSÓ•w chińiskicih, oc.zywiście w Am1gilji -
„Atom'' liczy 1s·obi·e t·rzy mie1siąice i n:ema nadziei, a1by wró.sb, je
żeli wieirzyć .w teorię dziedizicznoiŚd, gdyż rodzice .jego byli ró
wn ',eż małle ,go wzrnstu. :W-'ło.chaty ~ o igęistej <lługiej1 i.s·ieirśc i , 
„Atom" dos:koinclle mr'..efoi się w .ka1pe1lulslzui, k1tóry j•e.st 1dl<ł' 1n:ie.go 
za olbis:z;ernem mie1s1:z;k1a1.iii·em. „At•om" lubi .s : ę fot1o ·grnfował, iprzy
ozem irobi z·awlsze w talkiiclh 'WYJPa'dkac1h „prrzyjemlny iwyra z 
twarzy". 

Węgry - Kossuthowi. 

Projekt pomnika Kossutha przed gmachem parlamentu. 

Nair.ód! wę1gier.s'ki .zaim:enza .p·o1stawić w Budapes1zcie po
mnik Ludw'ikowi KoElsutlhowi, .swemiu tnajw'. ęk1szemu mężowi 
stanu. ~a fotog1raFji .na1sze1j ;w '.idzimy wyimal·owany ina lku~ii.sach 
projekt 1pomrnika, .p•o.sta0w'.ony pir,zed, ,gmadhem parlamentu wę
gierisikiego dla wypiróibow,ani.ai, jak .się ·odetnie od otoczen1a. 
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Mała 'dziewczynka zbłąkała się w tych 
dniach na ulicy i przez kilkanaście godzin 
nie można było odszukzć jej opiekunów. 

B. min. Malvy 
jest w dalszym ciągu przedmiotem ostrych 

ataków prawicy francuskiej. 
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Spo1•t wśród dzieci. 

We Franc.ji .idea sipo.rtu rozwija .s'.·ę z d1nia na dzień. Na 
IPolach tE:Hze;.sk'.ch w Paq·żu, po•dozas gdy młodiSi bracils1zk1owie 

i młod1sze sfosłtrzyicz'ki leżą sppko;1nie w 1Swych wiózka1ch „starsi" 

pod kierwnkiem p.rofE1Sora wyrabiają .s•we mię1ś.nie. 

Święto wiosny w Anglji. 

W· Angi.ji parw;ą clio duiś dtruiai da.w.n.e tradycije. Na ryc!Rie 
na&ze1j widzimy hir. Cavain, ż•onę dowódcy puł.ku ~wairdjoi oi1rlamldz
kiej, któira w.ręcz.a w drriu .święta wio~ny ofi.oer·om p'Ułktu gałą.zk1 
ko111iczyiny (emlbGemrul Irlandj:) dla roizd:zielenia ich 1pomiędzy żoł-

Tragedja zawiedzionej modelki 

Panna Mary Ma.c Gee, pięk
ina. modelka z Clhicagio, za.żyła w 
tych d.niaclh ł1mcizny, dowie
dz:awszy isię, że konsu1l poliski w 
Waszy.n1gtonie, odjechaws.zy do 
kira=u, nie w1róci na swe staino
wi.sko„. 

Twierdzi ona, że n·ie w 'edzil
ła, iż jej pr•zyjaciel jest żonaty i 
ma dwócih syinów. Dla m1ie.gio -
jak za.pewn' a - od.rzuciła k:ir
j erę flmową. „Dop6ki był w 
Ch 'cago - •Oipow:ada. piękna 
mod.elka - byłam mu rów.na 
pod każ·dym wiz1ględem. Bywa
hm z nim w1szędz'.e, na zaba-

Mary Mac Gee, modelka z Chicago, 
pozbawiła się życia przez zażycie 

trucizny 

wach towarzyiskiic'h, •W operze i 
.r.a p.rzyjęciac.h dyplomatycz
nych. Jego prizyjaciele byli moi
mi przy ; aciółmi - w Ameryce. 

Gdy wyjeżdtżab, spodzii1ewa
jąc s : ę powJ •ócić na swe stan '."l
wisk•o tutaj, przyrzekliśmy so
lbie, że na.E1za ,piękna przyjaźń 
kwać będzie naciai!. A pcte!ll 
przyszedł jego kablogram do 
mnie, że nie wróci. To osaP'lot
mein:e w.strząnęło meml nerwa
mi. Czułam, że 1r.ie ?::agnę już 
dłużej żyć. To w1szystkJ''. 

I ,zażycie st' i:ej t.ruciiz.11 f prze
rwało dalis.zy b:t:1gi życia pięknej 
niewiasty. 
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DZIAł:, ROZRYWEK UMYSł:,OWYCtt= H•:X 

KRZYŻÓW.ff.A Nr. 51 

· ZD!acizenie wiyria,izów pi011Jcxwych: I 
1. Reformafor religijny, 2. Zwie- I 

rzę polarne. 3. Przypuszczenie. 4) 
Pierwiastek chemi,czny. 5. Wojow
nicy japońscy. 6. 1Wyna:lazca. 7. 
Miejscowo,ść grecka, znana z wo
;en ,perskich. 8. Droga. 9. C'zęść ar
ma ty. 10. Obława mytśliws:ka. 11. 
Absolutny spokó1j duszy w buddyz
mie. 12. W,qyenny 'WÓZ rzymski. 13. 
rrzyimek. 14. Ciało niebiesk1e. 15. 
Szczyt górski w Armenji. 16. Port w 
Jnpon:ji. 30. Rzeka w Europie. 33. 
Inaczei paka (drugi przypadek Hcz
by mnogiej). ?-7, Jezioro w Arrne~ 
„yce : I ; :łJ 

Wytl'lalzy czytane poziomo: 
5. Syn Noego. 8, Port we Fran

: ji. 11. Cezar rzymski. 14. Rz.eka w 
Polsce" 17. Bóg u starożyfoych sło
wian. 18. Mias.to w JapoDJji. 19. Bo
gini egipska. 20. Mieszkaniec wscho
du. 21. Inacz;ej szacunek i poważa
nie. 22. Węgierski dopływ Dunaiu. 
21. Pierwiastek clhemiczny. 24. 
Drień w jęz. ohcym. 25. Inicjały 
Stanów Zijedinoczonych. 26, Litera 
(fonetycznie). 27. „Gdlzie" w języku 
obcym. 28. Okres czasu. 29. Donio
sły wynalazek w Ż'eglarstwie. 31. Za~ 
imek wskazujący. 32. Postać z po- I 
wieści „Clhata za Wsią" Kraszew- 1 

sk1ego. 33. Lasso patagońskk 34. 1 
Po.miot _ptasi. 35. Imię ż-ieńskie. 36. 
Znakomity artysta angiel'ski (fonet.). I 
38. Imi.ę męskie biblijne. 39. Wyspa, I 
znana z ,,Odyssei" Homera. 40. Prze- i 
c:t.enie w języku ·obcym. 41. Zwier1~ '!

1 

42. Inaczej szy'bo1wanie. 

Ułożył Roman Przybiński 

LOGOGRYF. 
Ułożył Hon. 

Z podanyc:h niżej wyrazów ułożyć 
z pierwszych liter pionowych im~ę i 
nazwfako· popu!larnego pisarza., za~ 
k-ońcowe wyrazy czytane w kierun
ku o-dwrotnym witnny dać tyttuł ied
nej z powi,eści: 

1) RepiuJbH'kanie pierwszej rewo
lucji francuskiej. 2) Lekki wiersz mi
łobny. 3) Wyspa w AzJji. 4) Rodz.tj 
okrętu. 5) De.zony włoski. 6) Reli
gijny utwór muzyczny. '.?) Książeci:- I 
ka 'ldeszonkowa. 8) Owoc pobudnio · 
wy, 9) Kl1eszcze żelaizae. 10) Pier. I 
wot:ny obraz nra kliszy. 

Za rozwiązanie pednego z powy':. 
szych zadań redak,c'ja prnema.cza 3 
nagrody: 

1-.s;za nagr.oda: 3 'biliety do kin·>-· 
ie1:1tru „Luna'''. 

2-ga na~: 3 bilety 'do kinA
teatru ,.,Re1duta 11

• 

3-cia nagroda: 2 bilety do k:ino-
teatru „Odeon". 

Termin nadsyłania ro~w1ązań do 
środy, dnia 28 kwietnia, do godz 6 
wie cz. 

ROZW1ĄZANtE KRZYżóWK.1 Z 
DNiA 18-go KWIETNIA: 

Znaczenie wymtzów poZiiomych~ 
Rad. Kita. Gea. Jad. Iran. Ser. Tank 
Omen. Ono. Gill·. N on. Antagonizm 
Apo. Kato. Ren. Oda, Ryps. Tut. 

Wytiazy czytane pionowo: Ret 
Agat. Ltr. Tea. Eden. Aar, No. Na
miot. ManoH. Oslo. Cyjpr. O!!!ary. 
Poi·op. Alpud. Menu. 

ROZWilĄZAiNIIE ROZRZUCONEGO 
PRZYSŁO\ViA: 

Cudu chwalicie1 swego nie m.a
cie, sami n.ie wiecie, co posiladacl.e. 

Nagrody drqgą lo~ ~yrmali: 
1 na;g,zioda: p. Henryika świdemiska, 

Napiór.kows'łk~e.~o 36-3 :bil. do Luny. 
2-ga 1naigr·odla: p. F. RySSÓWllla, 

6-1go Sierpni.ai 37 - 3 bil. do i&eduty. 
3 nag·noda: p. R.omaina Fi0rmian

ka, Cegłe!lniana 55 - 2 bil. do „Ode
onu". 

Kącik humoru 
DOSKONAŁA RADA. 

- Jakże d~iś spa1łeś? 
- Tiak, sobie, ~ak zwyide! 
- Nio, a .czy li·czyie·ś, aby zaisnąć, 

ja:k d ndziłrem? 
- .Li1czy.łem do· 16.000. 
- l oczywiiśde zas,n~'e1ś? 

Nk ,Wstałiem, 1bo już 1był.a 9 
riano. 

ODWOLAME. 
Pewien ambit·ny obywat,el, który 

chętnie chciabby się wi-dzi·eć r,adnym 
mie:j;s.lcim, ziaw,ołał raz publi>cznie: 

- Poł1owa ;rady mi,ejslci-e1j, to skoń
czone osły. 

,w miasteiczk1u za:wrz.ałio i zaki
piialo. Burmistrz wieke zg01rsrony 
wezwał oweigo 1obywart.eLa i ~ażą:daił, 
aby puiblkznie uczynił zadość ta.k 
sromotnie obrażonej potow~e o}ców 
miasta. 

Obywatel ów wtedy w miej.sco
wym Dzi.enni:ku Urzędo1wym og-łosił , 
co naistępuje: 

„O:z,najmiam niniejszem, ż.e poło
wa raidy miej,s.kiej, to nie są skończo
ne osły". 

CO ONBY WOLAL 
Ojdec do Ja1Si1a: 
- J.a:ne<:ziku, d:zńiś pewin:i,e dois.ta

niesz br.adsika. A moż,e woł.abbyiś 
siostrzyczkę? . 

- Jeśli t.atusil()lwi ws•zystloo 1edno 
to w,oLałfbym ik,onika n.a ibie1gooiacli. 




